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Sprawa Śląska w Radzie Najwyższe).
P m m ó w i e n i a  L .  G e o r g e ’ a  i  B r i a n d a .  — P r a w d o p o d o b n y  p o d z i a ł  ^ H r ę a ś u  p r z e m y s ł ó w *

Briand n polubowaem załatwieniem sprawy G. Śi.
WARSZAWA, (fcel. wl.) 10. sierpnia. Z Pa- 

iryża donoszą pod datą 9. b. im., że Briand przyjął 
a siebie dziennikarzy zagranicznych i oświad­
czył, że sprawy będące na wokandzie Rady paj- 
wyższej są na dobrej drodze, do polubownego  
załatwiania. 'Nie sądzi on, aby rozstrzygnięcie 
sprawy górnośląskiej mogło być odroczone albo 
■odesłane gdzieindziej, rychłe jej ’ rozwiązania,; 
leży bowiem tak w interesie Francja, Polaków, 
jjajc i Niemców. Jeśli się nie stoi wyłącznie na

teienie politycznym, to  dochodzi się do przeko­
nania, że rozdział obszaru przemysłowego jest 
■ możliwy Francya szukać będzie możliwości u.
jjodjy! i nnikać będzie konfliktów, {de nie pozwoli 
'na to, ażeby narodowo prawa Polakow przez ple­
biscyt potwierdzone miały być pogwałcone. Jeś- 

ili rozstrzygnięcie będzie sprawiedliwe i zade­
cydowane jednomyślniej  to wysyłanie posiłków 
na  Śląsk okaże się zbytecznera.

Praw dopodobny podziay -ikr. przem .
WARSZAWA, (hel. *yl.) 10. sierpnia. Z Pa­

ryża donoszą: Istnieje wielkie prwwdopodobięń- 
Mwo podziąlu okręgu przemysłowego, będzie on 
-zastosywaru mniej" wiecej do projektowanej li­
nii przez Srarzę.

LONDYN (Pat.) 10. sierpnia. Według nad- 
diodza.cych tu z Paryża wiadomości, zasada, 
niepodzielności okręgu przemysłowego miała zo_ 
stać porzuconą. Po poufrej rozmowie Lloyda 
Gćorgea z Briandem, podział tego okręgu uznano 
za konieczny.

P orozu m iem 3 o s ią g n ię te .
PARYŻ, 10. 8. '(Pat.) 'O wczorajszej bonferen- 

cyi pisze Pertinai w Fcho da Paris i zaznacza, 
że porozumienie w sprawie podziału okręgu prze­
mysłowego na G. Śląsku doszło do skutku na obje- 
ozi-e wydanym na cześć Lloyda Georgea. Ten o-

przy niepodzielności okręgu przemysłowego. Da- 
iej omówiono, aby rzeczoznawcy przy ogranicza

niu linii podziału okręgu przemysłowego uwzglę­
dnili kwestye gospodarcze i autonomiczne. Dziś 
około godz. 9-tej rzeczoznawcy ukończyli swe pra­
ce tak. że Rada najwyższa będzie mogła zrobić 
wybór między rozmaitemu liniami granicznemi.

statni wyraził gotowość nie opierania się więceto Jeżeli nie zajdą żadne zrmamy, otrzymają Ni epicy
55 proc j do 60 proc. spornego terytoryum. '
\  1 -, — —

*

O p ij a członków Komisy* uiiędzysojuszniczej.
PARYŻ, 10. 8. (Pat.) Na dzisiejszym posiedzę 

niu Rady Najwyższej Gen. Le*ond przemawiał za 
ksniecznością wysłania posilkow na G. Śląsk, a- 
by zapobiedz rozruchom przy proklamowaniu 'de­
cyzja Rady Najwyższej, ponieważ ludność G. Ślą­
ska nie jest rozbrojoną i zarówno Polacy jak 
i Niemcy mogliby w danym razie zgromadzić
100.000 wojowników. Sir Stuart zaznaczył, że wy.

/

słanie posiłków nic jest konieczne. Mówca przy­
znaje wprawdzie, że ludność nie jest rozbrojona’, 
ale twierdzi, że będzie się zachowywała spokojnie, 
jeżeli źy.wioly polskie nie wywołają niepokojów. 
,De Marinie wypowiedział się za szybkieni roz­
wiązaniem sprawy i za przyznaniem zarówno 
Polsce jak Niemcom icrytoryów, do których tym 
państwom prawo p_ zysługuje.

S tan ow isk o  L. *3®or>g®ri
LONDYN, 10. 8. '(Pat.) Na dizisiejszem posie­

dzeniu Rady Najwyższej Lloyd George oświadczyły 
że Anglia nigdy nie poprze takiego rozwiązania^ 
fetóreby miało ten skutek, iż ludność niemiecka by­
łaby z Niemiec wymanewrowana. Mówca pragnie 
by rozwiązanie problemu nastąpiło jaknajrychlej. 
Wielka Brytania będzie zawsze stała po stronie 
Fraittyi, gdyby by-la zaatakowaną, jednakże impe- 
ryum brytyjskie nie da się wciągnąć w sprawy^ 
które wytworzyłyby się wskutek użycia przewagi' 
ucisku, albo wskuteK nadużycia praw przez* je­
dnego, z aliantów.

PARYŻ, 10. 8.. (Pat,; Na dzisiejszem posie- 
dzemu Rad', Najwyższej Lloyd George omawiał

stanowisko Angli w sprawie Mł Śląska i zazna 
czył, że nie ma zamiaru z G. Śląska uczynić Al- 
zacyi. Zgodzono się by kwestyę jeszcze raz zba­
dali rzeczoznawcy. Wedle angielskiego punktu wa­
dzenia badanie to ma się oprzeć na następujących 
tezach:

1) Wszystkie głosy miałyby być liczone dla 
przyznania .obszaru jednemu lub drugiemu państwu.

2) teren przemysłowy ma być uważany za 
całość i musi -być przyznany Niemcom, i^órzy 
mają tam większość.

3) gminy przemysłowe nie dadzą się rozdzielić 
gdyż stanowią jednolitą całość gospodarczą.

Lloyd George dodał, że rozumie życzenie

Francy,, która che- miec poczucie bezpieczeństwa 
i zapewnił, że gdyby Francya była zaatakowaną, 
całe imperyum angielski stanie w jej obronie j 
podobnie jak stanęło w  ostatniej wojnie.

— —

S ta n o w is k o  B ria n d a .
PARYŻ. 10. 8. (Pai.) Na posiedzeniu popom- 

dniowejn Rady Najwyższej przedstawił Briana sta 
nowisko Francyi. Zaznaczał on, że polityka fran­
cuska nie dąży do tego, aby rannego na poiu bitwy 
dobić z łaski. Po.ostatniej wojnie są zwycięzcy 
i zwyciężeni, a traktat wersalski stwierdził, że 
zwyciężeni byli winnymi wybuchu wojny. Francya 
życzy sobie podobnie ak alianci, aby zwyciężeni 
mieli los znośny, ale nie można żądać dla nich 
uprzywilejowania. Alianci postanowili wskrzesze­
ni? Polski i mają obowiązek zabezpieczenia jej 
zdolności do życia.

Kwestya granicy Polski wyłoniła się zaraz 
przez pierwszą decyzyę przyznania G. Śląska 
Polsce. Można przytoczyć cały szereg dzieł nie­
mieckich wykazujących prawo Polski do G. Śląska 
Mówca wskazuje na artykuł ,,Schlesien“ w 14-tem 
wydaniu Lexikonu Beckhausa na poparcie praw 
polskich do Śląska. Briand wskazuje dalej na no­
tę z lejnia 25. maja 1919 r. i ‘Sfcnawiaiąc stanowisko 
Francyi |W kwestyi górnośląskiej wskazuje na to, że 
przy pierwszych decyzy-ach w Paryżu o losie G. 
Śląska wyłoniła się kwestya granicy. Członkowie 
konferencyi 'stanęli na stanowisku granic etnogra­
ficznych. Wówczas na mocy jednomyślnej uchwa­
ły konferencyi przyznano G. Śląsk Polsce. Po­
tem nastąpił plebiscyt na terenie g.-śląskim. Obe­
cnie cały świat zgodny jest z tern, że głos robotni­
ka równoznaczny jest z głosem rolnika. Pewne 
wątpliwości nasuwają się tylko co do głosów emi­
grantów.. Stając na stanowisku etnograficznej.
trzeba przyznać,‘ że

* ł
głosy emigrantów, nie znaczą łyie co głosy miej­

scowych mieszkańców,
gdyż emigranci miaszkając'po7.a krajem, mniej są 
jego losami zainteresowani. Na 200 000 emigran­
tów głosowało 180.000 za. Niemcami. Jeżeli .ba­
da się ogólny wynik głosów, wynika z ningo, źc 
Niemcy mają większość na zachodnim terenie. 
Polacy zań na wschodnim. ,

Z punktu widzenia geograficznego lak. roz­
dział jesl możliwy. Z punktu widzenia ekonomi­
cznego okazało się, że w części .polskiej terenu 
,spornego w\różnych centrach znajdują się Niem­
cy. — Grupując ich stworzono

sztuczny trójkąt przemysłowy,
który jesl też tworem sztucznym. Jeżeli chce 
się tworzyć całość ekonomiczną terenu, to z pufe- 

petu widzenia przemysłowego jest tylko jedna 
Yaka całość, t. j. cafe zagłębię przemysłowe, 
a tam większość 30.000 gł"Bów ośw iadeiyła się 
za Polską. Projekt angielski oddaje 70 proc. pol­
skich głosów Niemcom, podczas gdy 11 nroc. 
niemieckich Polsce.

P. Lloyd George podkreślił dziś przed połu-
.8
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celem zadokumentowania joszcze raz nieugiętej woli przeszło 1 miliona 'Polaków, którzy wła­
sna krwią 'stwierdzili prawo stanówienia o swym losie. Powstańcy żądają, aby Rada. najwyż­
sza 1) kierowała, się wyłącznic tylko traktatem  wersalskim, 2) WJrzuciia fałszywe argumenty 
Niemtec o rzekomej iąc/.ności okręgu przemysłowego z Niemcami, 3) odrzuciła projekt poddania 
ludności wrogiemu panowaniu i uciskowi, 4’) zatwierdziła naturalna, gr micę Odry.

l’OM

MRhlFESTACYE ZR  PRZYŁĄCZENIEM DO 
POLSKI.

BYTOM, 10. 8.. (E. Ej Radio) Ludność powia­
tów: Gliwice i Zabrze urządza tłumne mani f eC 
stacye za urzytączeniem tych powiatów' do Polski.

—   *

USTĘPSTWA L. GEORGEA DZiELEM BRIANDA.
PARYŻ, 10. 8. (E. El Radiop Korespondent 

a gen. gE. EJ' dowiaduje Się, że Briandowi udało 
się utrzymać ciągłość rozpraw' R. N., które groziły 
zerwaniem. Premier francuski zdołał nawet wy­
walczyć pewne ustępstwa od L. George‘a, a mia­
nowicie ustępstwa w sprawie podziału okręgu 
przemysł. '

, WIDOKI POROZUMIENIA W SPRAWIE 
ŚLĄSKIEJ.

PARYŻ. (E. E.) 10. sierpnia. W kołach' 
zbliżonych do ministerstwa spr. zagranicznych 
panuje przekonań i e, że porozumienie zostanie 
osiągnięte, choć dotychczas jiie nastąpiło jesz? 
<■/.e. W, kołach tych  zaprzeczają podanym \  
,;;N. Y. Herald" w Nil z d, 9. h. m./wiadomoś 
mnm, że gratnea polsko- niemiecka na G. £ 
została już wytknięta.

ZACHOWANIE SiĘ DElEGATA AMERYKI.
PARYŻ 10. 8. (E. El. Radio). Amerykański d e  

legąt na posiedzeniu Rady Najwyższej zajmuje 
dotąd stanowisko wyczekujące.

sa  p rzy łączen iem  do Polski!
WILNO. (E. E.) 10. sierpnia. We wtorek 

wieczorem odbył się tu wiec zwołany z inieya- 
jywy delegatów wydziału wykonawczego i sej­
mików*. Powzięto rezolucyę protestująca., prze­
ciwko ta rp an  dyplomatycznym o \  ilno, oraz

wystąpiono przeciw projeklowi uszczuplenia si­
ły zbrojnej Wileńszczyzny, co byłoby pogwał­
ceniem  praw politycznych ludności. Wiec żąda 
■wcielenia Wiieriszczvznv do Polski

ityiiem, że aby utrzymać j®sy życiu f. zw. „trój- 
,kąt przemysłowy" konmeznum jusl. przyłączyć 
‘do środowisk przemysłowych gminy wiejskie. 
Jeżelit o, się stanie, pozostanie trójka.l niczem 
,więcej jak tylko enklawa, polskiej masy. Jeżeliby 
nie można było przyjść do porozumienia, by­
łoby łn rzeczą wprost nieobliczalną. Iłząd frann- 

vcuski zdaje sobie dokładnie z lego sprawę, zlm- 
fiał kiv.astyę dokładnie ł je s t  przekonany, że w- 
/inom yślnbśó i dobra wola sprzymierzonych do- 
nrowmdzą do tego, że znajdzie się rozwiązanie 
sprawy górnośląski?j, mSm  odpowiadać będzie, 
postanowieniom traktatu pokojowegmijńdoteż wy­
nikom przeprowadzonego plebiscyłPTia terenie 
górnośląskim.

-— ------

S ta n o w is k o  W m h .
» Następni? przemawiał premier włosk? Bono- 
.mi, który traktowa! problem górnośląski z pun- 
kŁn^jurydyczmąpj, oświadczyły że tezy franca s- 
jkL- l angielska nie dadzą się pogodizać i wystąpił 
za, obopólnem porozumieniem się.

Zastępca japoński
wypowiedział się w tym samylm. duobuj, i Gświadb 
c # ł ,  że koniecznem jest porozumienie, aby u- 
t.rzymać jedność koalicyi.

Zastępca Sianów Zjednoczonych, nie wziął 
udziału w dyskusyi. Następnie przy,siąpili za­
stępcy aliuntó.w do obrad nad kwesty ą wscho­
dnią, a m ianowid > nad sjirawą położenia stra­
tegicznego olm państw prowadzącydi wojnę.

Komisya rzeczoznawców dla G. Śląska zbie­
rze si? dopiero jutro popołudniu. Jutrzejsze po­
siedzenie Rady najwyższej naznaczono na godz. 
11 przed południem.

— —

Wrażenie *  obrad Rady Najw .
PARYŻ. (Pat.) 10. sierpnia. Z rclacyi komi- 

syi opolskich, sprawozdanie gen. De Marinisa 
jest najbardziej sprzeczne z iezą francuską. Po 
sprawozdaniu komisarzy nastąpiła zasadnicza; 
mowa Lloyda Georgea, której lon wywołał nie­
pokojące wrażenie możliwości zerwania, obrad. 
Sytuacyę uratowała mowa Binanda, proponują- 
< a ponowne przekazanie sprawy komisyi rzeczo­
znawców. Komisya ta rozpoczęła już prace i ma 
je ukoii, zyć vy ciągu dwóch dni, w czasie który cli 
Rada najwyższa wyczerpie zapewne resztę po­
rządku dziennego.

'i

Wcdie pogłosek — odpowiedź Rei and a w to­
bie stanowczym, ale pojednawczym zrobiła do­
bre wrażam?, szczególnie na Amerykanach. W 
przemówieniu Ronomiego znać tendcucyę, do 
popięrauia. angielskiego punktu widzenia, stara 
sic. :<Hjnak odegrać rolę pośrednika.

— —

B io s y  p rasy fra n c u s k ie j.
LONDYN. (Pat ) 10. sierpnia. Prasa angiel­

ska przyjęła na ogól z uznaniem ekspose Lloyda 
Georgu a wygłoszone na konferencyi Rady naj­
wyższej. Dzienniki wyrażają nadziejo, że mo­
wa premiera angielskiego przyczyni się. znacznie 
do poprawy sytuacyi. ;;Daiły Chronicie" twier­
dzi, że przemówienie Lloyda Georgea, było nie­
pospolite pod względem logiki. Według ;;Moming 
iPost" ekspose Lloyda Georgea, było zręcznem 
sprecyzowaniem polityki angielskiej, która zda­
niem  ;;Daiły News" odznacza się otwartością 
ą ścisłością. :;Tjines" natom iast czynią pewne 
izaslrzeżenią i stwierdzają, że wszelkie skrupu­
latne przez rzeczoznawców przeprowadzone obli­
czenia mają znaczenie Dodrzędne w porówna­
niu do zasadniczej kwestyi, jaką jest różnica 
istniejąca między polityką, francuską a  angiel­
sk ą . ;;Times" uważają za rzecz konieczną, oka­
lan ie  conajinniej tyie sprawiedliwości wzgl^- 
.deńi Polski, co względem Niemiec. Nie należy 
pod pretekstem chiy-*' unikania kwestyi alzac­
niej dla Niemiec, stwarzać taką kwestyę dla Po- 
Jaków. Kończąc swe ‘wywody -Tim es" wskazuje 
Jra konieczność uczynień'a zadość słusznym żą- 
djtnrom; PołsŁi.

WIZYTY KARACHANA.'
WARSZAWA. ęE. E.) 10. sierpnia. We wto 

rek o 12-lej przedstawiciel sowietów Karachan 
yv towarzystwie swego sekretarza złożył wizytę 
wicem. Dąbskmmu. Kouferencya trw ała przeszło 
godzinę.

— -------

SPRAWA SAMORZĄDU W POZNANSKIEM.
POZNAŃ, 10. 8. (Pat.) We czwartek 11 tany 

o feodz. 3-ciej poool odbędzie sle na zamku w Po­
znaniu KOtnferencya z posłani' sejmowymi Wo­
jewództw Poznańskiego i . Pomorskiego celem o- 
mówienia projektu rozporządzenia o wyborach do 
sejmików powiatowych, rad! wojewódzkich i (rad; 
miejskich. W  konferencyi uczestniczyć będzie ta­
kże minister b. dzielnicy pruskiej Trzciński. Na­
zajutrz to jest w piątek o g. 6-tej wieczorem od- 
będ;zi< się na, zamku kouferencya pana Ministra' 
z przedstawicielami prasy miejscowej.

— ------

Z SEJMU GDAŃSKIEGO.
GDAŃSK, 10. 8. (Pat.) Ńa dzisiejszem posie­

dzeniu Sejmu po krótkiej dyskusyi odrzucono 59 
głosami przeciwko 42 wniosek nagły socyałistów*
0 natychmiastowe rozwiązanie obecnego Sejmu
1 rozpisanie nowych wyborów. Za wnioskiem gło­
sowali socyaliści, komuniści, socjaliści nje- 
zawiśli i Polacy. Wobec takiego wyniku głosowa­
nia, socyaliści zgłosili natychmiast wniosek na­
gły o zwołanie, następnego posiedzenia planan- 
nego na wtorek

 -
Sowieccy Komisarze przeciwko kontroli 
nad rozdziałem darowanei żywności.

WARSZAWA. /1 0  sierpnia (lei. w ł.). Z 
Moskwy donoszą, /że w dniu 7 sierpnia odbyło 
się posiedzenie Rady komisarzy ludowych w celu 
omówienia warunków na jakich mogłaby być 
przyjęta pomoc z za granicy dla głodujących 
w Rosyi. Większość komisarzy oświadczyła się 
przeciwko kontroli żywności mającej być do­
starczaną. Trocki oświadczył, że kontrole cu­
dzoziemców naród rosyjski potraktuje jako do­
wód niedołęstwa rządu sowietów i wytworzy 
się przez to ponownie podatny teren do wystą­
pień przeciwko władzy sowietów.

Dzierżyński oświadczył, że jest przekonany, 
że pod postacią cudzoziemskich kontrolorów 
wybiorą się do Rosyi członkowie organizacji 
kon trewol ucyj nych.

'OZsmożony dowóz fałszywych 6anK- 
notów.l

WAkSZAWA, 10 sierpnia (lei. wł.). Zwięk* 
szył się ostatnio napływ do Polski fałszywych 
banknotów 1000 i 5000 m arkowjrch.

Ścisłe dochodzenia wykazały, że Rosyanie i 
Niemej7 planowo zalewają Polskę fałszywemi 
pieniądzmi. /

Ubiegłej soboty aresztowano pewną podejrzaną 
osobę przybyłą z Kijowa i znaleziono przy tiiej 
kilkadziesiąt fałszywych banknotów lysiącmar- 
kowych.

—

Głód w Rnsyi.
KONST ANTYNOPOL, (Russpress). Prasa so­

w ie c k a  komunikuje, że w g u b . Kurskiej zjawiły 
się już pierwsze tabory uciekinierów z guberni 
dotkniętych k lę s k ą  g ło d o w ą . Kaijda partya liczy 
1.000 do 1.500 furmanek, przeważnie ciągniętych 
przez lu d z i ,  z powodu b r a k u  K op i. W  t a b o r a c h  
panuje cholera i tyfus; pomocy sanitarnej nie 
m a a b s o lu tn ie .

Władze sowieckie robią możliwe wysiłki dla 
wstrzymania tej fali głoanych, k tóra dąży do 
Moskwy, ażeby otrzymać „chleb amerykański", 
o którym  krążą całe legendy w guberniach do­
tkniętych głodem. Zdarzają się częste wypadki 
pomięszania zmysłów z powodu okropności po­
łożenia.

— —

L e n in  n ie  w y je ż d ż a  z  r o s y i .
WARSZAWA (teł. .wł.) 10. sierpnia. Poseł 

‘Stwo sowieckie zaprzecza pogłosce, jakoby Le- 
iiiin miał wyjechać zagranicę.

 -
FABRYKANCI NIEMIECCY ZA WYWOZEM 

TOWARÓW DO POLSKI.
WARSZAWA, (ted wł.) 10. sierpnia. Za* 

kaz. wywożenia towarów do Polski spotkał się 
W przemysłowych sferach niemieckich z wief- 
.kiem niezadowoleniem.

Związek przemysłowców i fabrykantów na­
rzędzi rolniczych przedłożył rządowi memoryał, 
w którem domaga się zniesienia zakazu _jpko 
szkodliwego dla przemysłu niemieckiego. Rzad 
niemiecki 'oopowiedział negatywnie.

 »«♦---

i
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W © f e r a s l  f i a d f  H ą j i f t f y ż s z e j a
PARYŻ,' 10.8. (Pat.}'. Rada najwyższa wysiu 

ćh&ła wczoraj relacyi gen. Le Ronda, de Marinisa. 
1 Stuarta poczem "Lloyd George przedstawił swo­
je stanowiskc Rada najwyższa wezwała wczoraj 
komisy ę rzeczoznawców do ponownego podjęcia 
prac. Po południu o godz. 4 odbyło się ponowne 

osiaizenie komisjo rzeczoznawców.

STANOWISKO ANGLII.
PARYŻ, 10. 8. (Pat.)’; W  sprawozdaniu przed- 

tożonem dziś Radlzie najwyższej sir Gecil Haerts 
wskazał, że wedle wyniku plebiscytu 678 gmin 
oświadczyło się za Polską, a 844 za Niemcami; 
dalej, że 479.000 mieszkańców oddało swe głosy 
za Polską, a 707.000 za Niemcami Stanowisko 
Anglii jest następujące:

1) Anglia życry sobie zgotfnip z^traktatem w er­
salskim 'svytknięci\ granicy na podstawie wyniku 
plebiscytu wedle gmin i każdą ginmę przyznać 
temu państwu, za którem odnośna gmina się o- 
świadczyła, o ule nie n m  ważnych arzeszkóu do 
teamu; •

2) wyspy powinny/być usunięte, gminy zaś 
gospodarczo złączone ze soba winny pozostać przy 
sobie.

3) centralny okręg przemysłowy należy przy 
znać Niemcom,

Mówca krytykował pian francuski zarzuca­
jąc, że plan podziału Górnego Śląska proponowany 
przez Francyę zmienia wyniki plebiscytu

SPRAWOZDANIE Z POSIEDZtNIA.
PARYŻ, 10. 8. (Pat.) Procedura przyjęta przez 

radę najwyższą, jaka ma być przestrzegana w cza. 
sie dyskusyi nad sprawą G. Śląska polega na we­
zwaniu rzeczoznawców francuskich, angielskich i 
włoskich do przedstawienia radzie przygotowa­
nego sprawozdania oraz do wyszczególnienia po­
wodów i motywów, jakimi się rzeczoznawcy kie­
rowali przyznając odnośne terytorya Polsce i Niam 
oom Fromageot przedstawił następujące wnioski 
które zostały już uprzednio przyjęte przez rzeczo­
znawców : '

Traktat wersalski przewiduje, że terytoryum 
plebiscytowe zostanie podzielone pomiędzy Niemcy 
i Polskę wskutek czego większość głosów osią­
gnięta podczas plebiscytu przez jedną zc Stron nie;

: może być powodem przyznania jej całości tery- 
: toiyum górnośląskiego.

Traictat przewiduje nozatem, że przy pouziale 
j teiytoryum górnośląskiego należy mieć na wzglę­
dz ie  przedewszystkism wolę ludności, a dopiero 
następnie względy 'geograficzne i ekonomiczne. O- 
kreślenie granicy powinno tedy byc oparte na 
głosowaniu ludność’ wedle gmin. Fromageot koń­
cząc swoje przemówienie zazna Czyi, że wszystkie 
w grę 'wchodzące projekty sprowadzić się dają 
do 2 projektów a mianowicie francuskiego i an­
gielskiego, z  których atoli żaden nie zdołał u- 
zyskać jednomyślności w komisyi rzeczoznawców. 
Istnieje wszakże jeszcze jeden punkt na który 
wszyscy delegaci Się zgodzili t. j. na ąuasi niepo­
dzielność terenu przemysłowego. Gdy jednak pro 

*j©kt francuski ma na celu przyznanie terenu tego 
niemal w1 całości Polsce, projeki przeciwny zdą- 
ga dO przeznaczenia olbrzymiej większości tego 
terenu Niemcom, Po tem przemówieniu udzielo­
no głosu Cecilowi Hurstowi, który omawiał wy mit 
głosowania na terytorjuim plebiscytowem. 678 
gmin — stwierdza mówca — wypowiedziało się za 
Polską, 840 za Niemcami. W  ogólnej Sumie głosów 
Poiska zdobyła 479.000, Niemcy 707.000 głosów.

Opinia iangielska powołuje się na to, że Fran- 
cya przyjęła zasadę głosowania według gmin ja­
ko podstawę podziału terytoryum plebiscytowego, 
przeto należałoby odnośne gminy przyłączyć, do 
tego państwa za którem się wypowiedziały, czy­
niąc jedynie wyjątek dla tych wypadków za któ­
rymi przemawiają słuszne powody. Zazębienia te. 
rytoryalne winny bjyć unikane, ponieważ są pra­
ktycznie niewykonalne dla obu srron. Gminy prze­
mysłowe, będące z natury rzeczy niepodzielnemi 
nie mogą podlegać podziałowi. Centrum okręgu 
przemysłowego winno przeto przypaść Niemcom.
I

STANU WISKO FRHNCYI.
BERLIN, 10. 8. . (Pat.) Voss( Żtg." donosi z 

Paryże że na pierwszem posiedzeniu rady naj­
wyższej przyszło do poważnej 'wymiany zdań. Dele­
gaci francuscy oświadczyli, że rozwiązanie an­
gielskie problemu górnośląskiego jest dla Francyi 
nie do przyjęcia, rozwiązanie bowiem angielskie 
przyznaje Wbrew wynikom plebiscytu 88 proc. 
G. Śląska Niemcom resztę zaś Polakom. Trójkąt

przemysłowy został przez Anglików dowolnie po. 
c.zielony z wyłączeniem okręgów pszczyńskiego ' 
rybnickiego. Francya stwierdza że okręgi przemy­
słowe wykazują większość potską.

PRASA ANGIELSKA 0 POSIEDZENIU
LONDYN (Pal.) 10. sierpnia. Fakt odrocze­

nia dyskusvi w Radzie najwyższej nad sprawa 
,wysyłki posiłków na G. Śląsk, aż do chwili po­
wzięcia decyzyi w sprawie granic, wywołał 
zdaniem dziennuika ;;Daily Chroni cle “ — wśród 
uczestników narad atmosferę bardziej hamionuij- 
ną. ;;.Journal“ sądzi, że porozumienie w sprawie 
górnośląskiej zależeć będzie więcej może od na­
rad poufnych, aniżeli od rozmów ofieyalnych. 
;,Morningpost“ xisze, że uregulowanie sprawy 
górnośląskiej jest próbą ogniową zagranicznej 
polityki angielskiej, gdyż musi się ona wyponi - 
dzieć albo na korzyść Niemiec, alboteż w intere­
sie sprzymierzonych.

10 POMOC DLA ROSYI.
( RYGA. (Pat.) 10. sierpnia. Przybyła tu z i\Ic- 
skwy doi eg a cy a. z Gorkim na czele, mająca na 
celu uzyskanie pomocy dla dotkniętych głodem 
mieszkańców Rosyi.
) RYGA. (Pat:) 10. sierpnia. Przedstawiciele 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża porozumieli 

,się z łotewskiem ministerstwem spraw zagrani­
cznych w sprawie transportu przez Łotwę, to­
warów przeznaczonych przez Amerykę dla do­

tkniętych głodem Rosyan.
— —  1

Oddanieizaehodnieh Węgier Ausł ryi.
BUDAPESZT, (Russpress), Enlenta zwróciła 

się do rządu węgierskiego z uotą, w której żąda 
natychmiastowej realizacyi trak tatu  w Tria. on 
tj. w danym wypadku oddania Austryi zachodniej 
części Węgier. Jednocześnie rząd Austryi otrzj 
m ał propozycję przyjęcia wymienionego tery to- 
rvum.

Podpisujcie solska pożyczkę pańsi.

o

i a c r o  G a f h ;
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e  

A l f r e d a  M  e  i  s  n  e  r  a .

— ,,Większego zwierzęcia jak słoń, nie ma 
dziś na zionli" — odparł Durazzo. — ,,Czyż dla­
tego nie pwgtby istnieć msmut? Rubin jest rzadko 
kiedy większy, niż orzech laskowy, a jednak ce­
sarz Rudolf II., jak stwierdzili godni zaufania pi­
sarze, posiadał rubin wielkości jaja kurzego. Co 
do (drogich kamieni jest to rzecz całkiem sp°cyalna 
SpeKuland zmniejszają je systematycznie, dzielą 
na części, aby je łatwiei módz sprzedać. Olbrzy­
mich kamieni nie można rzucić na targ. Tale samo 
> złota w dużych bryłach, w jakich czasem wydo­
bywa się je z Remi nie ma w obiegu, robi się 
z nich dukaty. Lecz wróćmy db Sacro Catino. 
Dlaczegożby ten potężny kamień nie mógł wyjąt­
kowo utrzymać się w swej pierwotnej postaci? 
Powtarzam, że nie wierzę, ażeby to była szmarag­
dowa misa jozefa z - irymatei, święty Graal, lecz 
test rzeczą dokumentnie stwierdzoną, że klejnot 
tp i od pięciuset lat znajduje się w posiadaniu go- 
nueńśkiej katedra  i fes przedtem przez długie 
wieki uważany był za największy klejnot bizai/- 
tjrjsłriego skarbu cesarskiego".

— „Możliwe" — rzekł Turbini — , ale w  ta­
kim razie Bizantyńczycy byk tak samo oszukani; 
jak my. Wszystko to jest tylko pobożnem oszu­
stwem, pobożną wiarą, przez wiek uświęconą 
ł łagą".

_  A więc ifobrze" — rzekł Durazzc — nic

więcej nie powiem, tylko na zakończenie przyto­
czę autorytet taki, jak historyk Muratori".

— ,,Innym razem, kochany przyjacielu!" — 
przerwał Turbini. — ,,1 tak już zbyt długo gawę- 
dziliśmjr. Nieuokoje .w mieście, pułki, które żądają 
Wypłaty żołdu, przyrzeczenie dane doży że do 
wieczora dostarczę mu dwadzieścia tysięcy duka­
tów — co za nadzwyczajne, niesłychane przyrze­
czenie !"

— ,,Jeżeli już tak długo ciągnąłeś pan tę 
rozmowę mineralogiczną" — wtrącił , trwający 
uparcie przy swej opinii Durazzo — to może 
pan jeszcze tyle poświęci czasu, by usłyszeć, co 
Muratori mówi b tym kamieniu"...'.

— ,,Gdyby stary Abraham Cantador, nasz zna 
komity znawca klejnotów" — przer4vał niecier- 
pliwie Turbini — „uznał go za prawdziwy, by­
łoby to dla mnie ważniejsze, niż świadectw® dzie­
sięciu Muratorich".

— „A ’ pobiłeś się pan własną bronią!" — 
zawmał Durazzo tryumfująco. — „Muratori mia­
nowicie sam nie ocenia kamienia, lecz opowiada, 
jak go inni oszacowali. W naszem tajnem archi­
wum ma być przechowany dokument, z którego 
wynika, że Sacro Catino przed dwustu laty mniej 
więcej był potajmnie zastawiony w pewnem kon- 
soreyum lichwiarzy".

— „Naprawdę?" — zapylał Turbini ze szcze­
gólnym wyrazem zdziwienia i zainteresowania.

— „Tak jest — i Muratori opowiada dalej, 
że Sacro Catino był przez pełne dwa lata w za­
stawie, gdy państwo było w wielkich kłopotach 
finansowych i dopiero w trzecim roku został 
wykupiony. Widzisz pan zatem, kochany Turbini. 
że ta czara szmaragdowa musi mieć realną w ar­
tość, gdyż łatwiej znaieść stu ludzi, którzy przed 
świętością modlą się na kolanach, niż jednego, 
któryby za nią dał gotówkę I cóż pan teraz
powie ?" \

— „Co ja powiem?" — zawołał Turbini, 
który podczas tych słów był głęboko zamyśleni 
to znów silnie wzburzony. — To samo, co mó­
wiłem poprzednio. Ludzie, którzy wierząc w praw­
dziwość kamienia, pożyczyli pieniądze, byli głup­
cami, ci zaś, którzy go zastawili, chytrymi li­
sami. Durazzo, nie wiem, czy mam panu dzię­
kować, że zaznajomiłeś mnie pan z klasycznym 
wyjątkiem z MuratorFego! Każdy chciałby być 
pierwszym autorem genialnej myśli i nie mńe 
poprzednika. Pański cytat odbiera mi sławę. Od 
wczorajszej nocy przesiaduje mnie myśl — są­
dziłem, że zrodziła się po raz pierwszy w moje i 
głowie — a  tymczasem"...,

— „O czem par mówi? Nie rozumiem"..
— „Uczynię to samo, co, jak pan mówiłeś: 

już dwieście lat przedemną uczyniono w Genui. 
Chcę zastawić Sacro Catino" — rzekł spokojnie 
Turbini. — „Przyrzekłem doży, że do dziś wie­
czora dostarczę mu dwadzieścia tysięcy dukatów, 
i odtąd żywię chęć popełnienia włamania".

— „rantasto!" — zawołał Durazzo, wsta­
jąc. — „Jak pan możesz przypuszczać, że ducho 
wieństwo wyda panu Sacro Catino? I to jeszcze 
do dzisiejszego wieczora! To fantazya nieprzy­
tomnego umysłu, szaleńcze złudzenie!"

— „Ależ nic łatwiejszego! Zresztą o tem po­
tem" — rzeki Turbini. — „W każdym razie jaki? 
dobry duch sprowadził dziś pana do mnie. Bez 
pańskie, pomocy wątpię, czybym coś wymyślił. 
Prawda, że i ten pomysł trudny jest do wyko­
nania. Pomysł sam zastawienia szklanego cerę po 
jako klejnotu jest dość banalny, ale potrzeba ge­
niuszu, aby to uczynić wobe znawców. Parne 
hrabio, podaj mi pan dłoń pomocną, bądź moi n 
wspólnikiem w wykonaniu planu. Jesteś pan cło 
tej roii jakby stworzony i masz zapewne ochotę 
oddać usługę naszej wysokiej republice".

(C. d. n.).



„DZIENNIK LUDOWY"
1

Nr. iSS

Jłowiny
Lwów, 12 s ie rp n ia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE:
We czwartek 11 bm. „Cżar munduru", operetka, 

Swierzyńskiego. r\
W piątek 12 bm. „Siaty m azur4, operetka, Lehara. 

^  W sobotę 13 oni. „R igóletto“, opera, Yerdiego. G o­
ściny / .'stęp Dawida Jarosławskiego i Franciszka Bed- 
lewicti

\V niedzielę 14 bm. „Czar munduru*, opere tk i. Świe- 
rzyfiskiego. )

W  poniedziałek 15 bm. , Hgolefio*, opera, Verd!e- 
go. Gościnny występ Dawida Jarosław skiego i Fradcistka
hed!ev,ic.:a.

Po kazdem przedstawię.dii wiecżoriitłn czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

  -
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b ): 

gościnne występy K. ADWENTOWICZA.

W czwartek II bm. (co raz 2-gi) „W przystani*.
W piątek 12 b. rn. (po raz pierwszz) „Panna Julia" 

drama* w 3 aktach Sfrindberga (nowOSć;.
w Robotę 13 b. m. (po raz drugi] „Panna Julia*, 

dramat w 3 aktach Striridberga.

Frankowski Wincenty, Rnbaszewski Tomasz I • KATEDRA 'WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W 
Ostrowski Emi-ian, Jakóbowski Stanisław, Mści- > POZNANIU. Onegdaj odbyła Się Poznaniu u- 
chowski Wiktor, Szafrański Stanisław, Graczewski roczystość poświęcania gmachu Studyum wycho- 
Józef, Kotyiewski Józef., Pluciński JJaicób, Wił- wania fizycznego przy uniwersytecie poznańskim,

PREZYDENT MAŁOPOLSKIEJ DYREKCYI 
POCZT p. Tomasz Bitnia wski rozpoczął dnia 9- 
sierpnia urlop, kierownictwo zaś Dyrekcyi objął 'st. 
radca poczt, w Vr p Kazimierz Łask/

Z TEATRU MAŁEGO. Dziś poraź drugi i 0- 
statni „W przystani*4 dramat Engia, którego wczo­
rajsza premiera spotkała sie z ncrńinem uztta 
niem publiczności.

W piątek poraź pierwszy we Lwowie , Panna 
Julia'*' rozgłośny dramat ang. Strindbterga,* który 
w !sw oim czasie narobi.' wiele hałasu głównie przez 
to, że był przez cenzurę austryacką zabroniony.

Rzecz obfitująca w nadzwyczaj silne sceny 
dramatyczna nie nadaje się jednak dla młodzieży 
z powodu drastycznego postawienia kwesty! ero­
tycznej przez autora. Powtórzenie tej senzacyjnej 
premiery w sobotę 13 bm. i w niedzielę 14. bm.

EED/JE SKARŻĄ SIĘ NA POCZTĘ. Jeden z 
naszych czytelników z Kołomyi, skarży się. na 
bezhołoWie panoszące Się dzisiaj iia pocztach 
■i przyprawiające interesentów o poważne stra­
ty. Żoiia poszkodowanego otrzymała jeszcze w 
grudniu 1920 r. pakunek od siostry w Ameryce.
,\V, pakunku .'5 i pół klg. m iała być matferya, 
niestały z 4 jn. najlepszej inateryi i 3 łn. pod-
s z m d d n ie  pozostało prz*- odbiorze ani śladu, [stal<>no, oraz nie stwierdzono * czy zachodzi tu 
a pakunek okazał się łzejszym o 1 upoi kg. N a -  k am^ jsivVa aiorcBfrstwa.

,infrn>elacvQ im M z ie  tft)czfowvm vr laruow lr,  ̂ J
;gdzie przy cenzurze paL uel otwarto, ośwhuL BANDYTA W W GONIE KOLEJOWYM Ctoó- 
czotio, że poczta, nic odpowiada za amerykan-j gT‘ai uocą 73 tunelem częstochowskim w oknie 

• __  ̂ _
j tarką eleatryczną badał wnętrze przedziału. Jadą-

zyński Jan, Łano wski Adam, Płoński Konstanty, 
Leszczyński Adam, Jawarski Paweł, Truskoławśki 
Józef, Wasilewski Franciszek, Gąsiorowskl W in­
centy, Mejer Konstanty, Rudziński /'Grzegorz, Pie­
truszewski Jozafat, Rawlski Stanisław-, Papusia 
Franciszek, Kostaftowsfai Waie.ntyi Guzikowski Jó­
zef. Miszczyk Adam, Raczyński Zygmunt, Xopato­
wski Franciszek, Lech Marcin w bios Jan, Czubiń- 
ski Fiłigerd! Pruszyński Ferdynand, Janiszewski 
Wawrzyniec, Pictrusiewicz Bolesław, Mecz Kon­
stanty, Kowalski Mikołaj, Porębski Józef, Pawło­
wski Władysław, Troehimowicz Ludwik, Matusie, 
wicz, Narbut Julian, Kowalewski Antoni. Sewe­
rynów Mikołaj, Starzewicz Wincenty, Rutka Ka­
sper, Majewski Kazimierz, Krauze Feliks, Jlarliń- 
ski Franciszek, Lange Wojciech, Taoorsk* Miko­
łaj, Konzowicz Kaźmierz, WilKowiec Józef, Brzo­
zowski Andrzej, Getłroyć Antoni, Zawadzki Igna­
cy, Piotrowski Józef, Mraciszawski Karol, Opocki 
Bieńkowski Wacław, Lada Feliks, Malinowski A- 
leksandcr, Pawłowski Andrzej.

Poznań jest obecnie po Gandawie i KopenhaćEze 
trzeciesn miastem w Europie, posiadającem ka­
tedrę wychowania fizycznego

SEKuAt PRZECIW ŚLEPOCIE Dr. Erazm 
Pond, lekarz .sy Brooklynie, po kilkuletnich do­
świadczeniach miał wynaleźć sel-inn, które przy, 

. wracać ma wzrok osobom prawie że oślepłym. 
jStwLrdzió miano, że środek len daje znakomite 
<cf-yuiłp w 1 chorobach częściowego osłabienia 
wzroku.

TEATRY W  POLSCE. Polska posiada obecnie 
34 stałych teatrów polskich: w Warszawie 12, w 
Krakowie 4, we Lwowie 3, w  Łod.i 1, w  Kaliszu 
1, w Lublinie 1, w Radomiu 1, w Wilnie 3, w  Bia 
łymstoku 1, w  Poznaniu 3, w Toruniu 1, w  By<k 
goszćzy 1, w  Bytomiu 1, w Sosnowcu T.

POŻARY LASÓW. Wskutek długotrwałej 
posmejtły) i spiekoty, wybuchł pożar w lesifi rządo­
w ym  w Worochćie, niedaleko siacy i kolejowej. 
Pożar trwał 5 dni i niki, nie zajął się. lokalizo-

ARESZTOWANIE SZAJKI BANDYCKIfiJ.'S™ ™ŻX Ą  • * * * ' * » &  P " 0"7 '
Uh. niedzieli wy Midi f pożar lasu w Tartaro- 

frtiftf i rozszerza się z żywiołową siłą. Skarb pań­
stwa ponosi milionowe-slraty.

W Loshull, w północnej Szwecyi, przez 14 
dni [donąłdas, który (o pożar dopiero w ostatnich 
dniach stłum ił uląwny deszcz. Spłonęło 2/250 
hektarów drzewostanu, oraz Wiele domów miesz­
kalnych.

Przect niedawnym, czasem szajka bandyty rzeko­
mego Słomczyńskiego obiabowała podróżnych w 
pociągu 'kolejowym koło Piotrkowa, na sposóbj 
bandytów paryskich. Policya wykryła tę. bandę w 
Częstochowie i aresztowała herszta jej Jana Ję 
drzejewskiego, który pod firmą Słomczyńskiego 
dokonywał napadów. Jest on Znanym z czasów ro*- 
syjskteh bandytą. Prócz niego aresztowano: Bro­
nisława GrzeMnogę, Bolesława Sierpińskiego z'Ło_ 
dzi, Karola Samca, robotnika z huty Hantkego w 
Rakowir. zarabiającego dziennie 900 mk., Wilitoryę 
Sfk, kochankę herszta, która przechowywała ich 
broń i urządzała dia nich uczty .Franciszkę Pa- 
zlę i Bronisława Er teł a, krawca, który zakupy­
wał od ni di zrabowane rzeczy. Razem dotychczas 
aresztowano 7 bandytów.

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO? Pe­
wien urzędnik kolejowy w Samborze idąc onegdaj 
na polowanie znalazł ha torze kolejoWem za mo­
stem w Raciłowicach zwłoki około 18-letniej ko­
biety, głowa i biust leżące na środku toru, zaś 
tułów opodal. Z uszów wraz z ciałefn były wyry­
wane kulczyki a z palców zdjęte .pierścionki. De­
natka ubraną była w bieliznę z lekkiego płótntĘ 
suknię z niej zdarto, paznokcie i ręce miała tro­
skliwie pielęgnowane, co wskazuje że pochodziła 
ona ze sfer zamożnych Nazwiska denatki nie u-

♦skie przesyłki, i fh  z h r t l ś l e d z i ć  uife hhllżil. j wagonu sypialnego ąkazał się bandyta, który la-
Drugi Wypadek Ten sum czytelnik, i u ż  w j  

,1-oku l». wyjechał; na kuracyę do lu b ie n ia  W id -!c>r 8®°* Rozwadowski dwa razy strzelił do bandy
kiego obok LwdWu. 7. lipca t;. r. /ostały  pod 
jego adresem wysłane pieniądze,. Ponieważ nie 
nadchodziły* ono p filii bardzo długi te is ,  był 
zmuszony 18 tegoż miesiąca z powodu lilaku 
iTeniędży Ituracyę. przbrwać i nanmając się — 
wyłącznie tylko z winy poczty — powracać 

/io  doinii, dokąd w ślajd za nim zitowii z opóżmri- 
Jfffn terlninóm wracały pieniądze.

ty, który trafiony zsunął sie na nasyp.- Wysłana 
patrol nie znalazła jednak nikogo na torze.

KRADZIEŻ DARÓW AMERYKAŃSKICH W 
KRAKOWIE. Jan  Noska, magazynier komisarya* 
tu dla zwalczania epidemii w Krakowie skradł 
rzeczy pochodzące z ctarów amerykańskich, war­
tości przeszło milion marek. Noska swemu zna­
jomemu Karolowi Spalke sprzedał 400 pńr bielizny

SPROSTOWANI W związku z zamitósz-1 ciepłej, mydła, itd. za kwotę ponad 100.00C *nSt.
czoną w Nr 157 naszego pisma notatką p. t. 
{;;Sytuacya strejkow;i“, Referal prasowy gł. Kom., 
poi. państw, podaje do wiadomości, że akóyą 
przy wróeefda !-pokoju wobei. ękscosów* śtrejkują. 
cyc.li kelnerów kierowali ui/ędnicy dotychczas 
nie zlikwidowanej dyrekcyi p o h e y i, nnijąc pod 
(swoim rozkazem funkcyotiaryuśżóiy P. P., lctó- 
,rzy' wykonali dane sobie rozjiorzadzenia. Po 
p rze p ro wa d zon y c b docTwr!z:.*tiVu:h pó u n i o s i 0 h (S 
przez niektóre pisma zarzuty okazały się jako 
bezpodstawne.

POWRÓT Z SYBERYI POWSTAŃCÓW Z K. 
1863. Delegaeya repatriacyjna polska, w  Moskwie 
zażądała od władz sowieckich sprowadzenia do 
Moskwy, celem wysłania następnie do kraju na-

Sp-aike rzeczy te odsprzedawał z dobrym zyskiem 
i orowadźił hulaszcze życie. Przychwycono go 
ha sprzedawaniu skradzi mej bielizny i wraz z 
Noskiem aresztowano.

Z ;\IIJdONElL\ ŻEBRAKIEM. Dnia 31. z. m. 
skradziono rui stac.ri w Kohtszkacli, pewnemu 
emigrantowi z Ameryki 10(1000 dolarów przez 
wy ciecie .kieszeni w marynarce. Emigrant po 
sitach* 210 łnillouó.w lnarek, ciężko się rozcho­
rował.

KARANIE PuSKARŻ\ W KRAKOWIE. 
.Urząd walki z lichwą, ukarał paskarza kaw ialnia. 
nhĘo Jana Biźańca w Krakowie, aresztem 5-cio 
dniowym lub grzywną 20.000 mk. Karę tę. ogło­
szono im wniesione skargi przez publiczność.

stępujących 60-ciu powstańców z roku 18G3, z a -< We Lwuwie natomiast kotismnetici z baranią pu?
mieszkaiych na Syberyi: Wojtkiewicz Jauób, Szo 
czarras Konstanty, Zajkowski Sianisiaw, Kalisie- 
wicz Karol Mierzejewsid rrahciszi.li. Mcciejewsk:, 
Gralski, Dudziński, Szarski Józef, Niewiaao.nski. 
Wojtkiewicz Jan, Zaio*zewsKi Mikołaj, Chojnacki 
.Władysław, Cellary Julian Aleksander Alókano-

tuhióśeią pozwalają się zdzierać paskarzom, 
nie wnoszą skargi na paskarzy.

OLiMPIADA WOJSKOWA. Z początkiem 
września, odbędzie się w Warszawie Olimpiada 
wojskowa, na wzór podobnie urządzanych we 
Francyi.

— Ro b o t n ic z a  w y p o ż y c z a l n ia  k s ią ­
ż e k  otwarta została przy ul Sykstuskiej 1. 19. 
lcsiążJki w  języku żydowskim, polskim i 'niemie­
ckim wypożycza Się wyłącznie robotnikom zorga. 
nizowanym. Warunlu nader przystępne.. 73—

 -
— NA FUNLitiaZ PRAS. „DZIENNIKA LUD *' 

złozyła Grupa Żyd. rob. piekarskich Lwów 300 mk
Dalsze datki przyjmuje Administracya ..Dzienniki 

Ludowego" we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 21. II. p.
 +•«--

i r f a p p a p o n  l ó e e l  d e n ty s ta
n rzy j m u je  ul. A k a d e m i c k a  I 1 0 ,

 —

KOMUNIKA’5'.
Na skutek rozkazu M. 5. Wojsk, Dep. I\A 

Nr. 1460/21/Rern./T. wydawanie koni za rewer­
sem przez Dtwo Okręgu Generalne; o we Lwowie 
zostaje wstrzymane aż do dalszych zarządzeń. v. 

Podania już wniesione do Wydziału IV. Kon. 
Sztabu D. O. Gen., a dotychczas nie zaspokojone, 
zostają asserwowane z prawem pierwszeństwa 
przy ewentualnem powtórnem wydawaniu koni 
za rewersem. Wyjaśnień ani informacji co do 
koni rewersowych poza niniejszerń ogłoszeniem.’ 
udzielać się nie będzie.

D. O. Gen. Lwów 
1 G370/T!/1 88/kon. /T a, ha

Szef Sztabu D. O. Gen.
Maryańskj m. p.

2804 pułk. Szt. Gen
  -

— ZNIŻKA JAZDY KOLEJĄ DLA OFICERÓW 
EMERYTÓW. W myśl rozstrzygnięcia M. S.WojsL 
Oddz. IV. Sekcya Komunik., odnośnie dc Dzień, 
nika Rózk. Nr. 4. punkt'81 z 1921. oficerom eme­
rytowanym przysługuje prawo 50-proc. zniżki ja­
zdy koleją — o 'ile posiadają przepisaną łegity- 
macyę z fotografią, wystawioną przez właśiwy 
D. O. Gen,

Ce-Iem uniknięcia nieporozumień i niepotrzeb­
nego pizędkłaaania pódań oficerów emerytowa­
nych tak tlio O. K. T. W, jak i tut. Dyrekcyi Kolej!., 
zawiadamia s’ię oninieiszem wszystkich jnfereso-
wanych. 280?

— -------

NA FUNDUSZ 2RASOWT ::Dzięm}ika Lu­
dowego" Z,wiązek kelnerów we Lwowie 12.060 
mk. Dalsze datki na ten cel, przyjmuje Adminni- 
stracva. ul. Sykstuska I. KI, R. p.



Nr. 188 „DZIENNIK LUDOWY"

P o g ł o s k i  o  r e w o l u c j i  v a  R o s y i
/Danziger Neuest- „Naehrichten'-  .■  „ dc,nosi z

J 'y e i
W p . ter*bu gu wykuctffa pjdobiją rewolucya  

przeciw rządowi sowietów Sowiety miały zostać 
wypędzone, a antybólszewicy opahowaJi miasto.
i Ogólni* jfowstmm* wybuchło podobno w gu- 
ibnfuiaeii wtttotyażidriuj, kiirsfciej, i orłowskiej, 
fctóre znajdują Hą w  lokach powstańców. Drze- 
ciwko nirt wysiano jefcaastą i część dźiewią- 
tcji ai-jni czerwonej'. GlóWirt* siły. powstańców 
«  “ito 8.0Ot) ludzi, mają Się znajdować por] roz- 
jkażumi Wasiljówa, ś  17.0Ó0 ludzi pod wodza 
Lbąmyla. Ludność pomaga powstańcom. W 
szczególności przeciw rządowi sowietów mieli 
się oświadczyć muzułmanin kaukascy 
, .laku- wiadomuŚTc z ilewla. ;:D;inzitmr -Neue-

ste Nachnohteu podaj
Wypadki w llosyj postępują, szybko naprzód. 

Jesl rzeczą pewna, że naStąpua zmiana rzą­
du, lub

wkrótce nastąpi
Zachodzi tylko pytanie, czy rząd sowietów be 
dżin musiał ustąpić miojsca skrajnym radykałom 
lul. tylko dopuści do steru kilku radykałów, ov 
,jent,njąc się, pozalerh bardziej na prawo.

W kołach bolszewickich w llewlu oświad­
czają., że z Moskwy przy były ofieyalne wiado­
mości, iż Trocką wskutek reformatorskich pla­
nów Lenirma, podał się  do dymisyi ze stano­
wiska komisarza ludowego wojny.

Z  posiedzenia kom itetu ekonomi­
cznego m inisirów,

deputaty węgierce dia urzędników].
Komitet Ekońomicztty Ministrów na ostatnicm 

posiedzeniu postanowi! wciągnąć na listę towa­
rów, których wyWóz zżgfanicę jest zakazany,— 
podkłady kolejowe a to' z powodu wielkiej spe- 
kulacyi,/której objektem stały się, podkłady ko­
lejowe w związku ze spadkiem waluty, i  pod- 
k.ad kosztuje w Polsce f>0(J marek polskich, a 
w Gdańsku 25 M c niemieckich.

Postanowiono dalej upoważnić m itiisira poczt 
5 telegrafów do zawarcia w imjeniu rządu umo­
wy z „Polską Akcyjną Spółką Te!cloniezną“, 
która eksploatować ma sie ; telefoniczną w W ar­
szawie, Łodzi, Lwowie, Lublinie, BiałymsioKU, 
Zagłębiu Dąbrowskiem oraz \v Borysławiu.

Rząd cjajc 3’,7 kapim łu zakładowego. Tow. 
Cedergren 3/7, a kapitały prywatne 1|7

Uchwalono zasady, na których odstąpione 
ma być spółce prywatnej kapitalistów zagrani­
cznych prawo eksploataeyi od 300 do 500 tys, 
jtueirórt sześciennych drzewa rocznie w Puszczy 
U „łowieskiej. Rząd zobowiązuje' się dać środki 
przewozowe kolejami i wodą, zaś konsoriyum  
prywatne pr.edsięweźmie .roboty inwestycyjne.

Wreszcie omawiano Sprawę deputatów wę­
glowych. Otrzymują je; urzędnicy państwowi, 
oficerowie, kolejarze i górnicy Najmniejszy de­
putat otrzymują urzędnicy pańsLwowi 10 korcy 
węgla rocznie, kolejarze dostają od 9 do 18 
korcy W zależności od zajmowanego mieszkania, 
najwięcej zaś otrzymują górnicy — 72 korcy 
rocznie. Sprawę ujednostajnienia tych deputatów 
i określeń,a ich ceny (wobec podnoszącej się z 
cinia nu dzień ceny węgla) postanowiono prze- 
kaz.ać scecyitine. komisyi,

K o m u n i k a t y .

X PENTRALNY ZWIĄZEK EMERYTÓW, 
rencistów, wdów i eićrótl urządza dnia 14. sier­
pnia 1021 o godżinfc 4, a w razie braku komple­
tu o godz. 7). popołudniu Walne Zgromadzemiie 
av sali Związku, ul. Krasickich 1. 5., na które 
członków związku zaprasza się.

X AKADEMICKA CENTRALA SAMOPOMO­
COWA WK LWOWIE, podaje do wiadomości 
Kolegów, że ma do dyspozycyi 10 miejsc wol­
nych na wyjazd do obozów w Gdyni. Zgłoszenie 
zamierzających wyjechać nad Polskie Morze, 
przyjmuje w godzinach urzędowych t. j. w1 sro- 
iifc" i (soboty o.l godz, 7 — 8 w lokalu Bratniej’ 
lEoanocy muclentó.w Uniwersy te tu, ul. Łozińskiego 
]. 7. Za. zarząd wakacyjny centrali: Wialrowski, 
Kcheuring.

V ZARZĄD WAKACYJNY TWA BRATNIEJ 
POMOCY Słuchaczy Wszechnicy lwowskiej urzę­
duje przez czas wakacyi) wyłącznie we środy i 
śnboty od godz. 19-tej do 20-tej ul.. Łozińskiego 
1. 7.. Podp.. Sekretaryat.

P p ż n e .

ZUCHWALI ZŁODZIEJE. Maryan Hitter, za- 
jnieszkały prZy ul. Długosza 1. 10. doniósł poli- 
eyi, że wczoraj o północy t gdy żona jego sama 
była obecna w domu, weszło dwóch indywiduów, 
i przedstawili się jako agcnćt policyjni.

NasLęppie przebuszuwaWsży mieszkanie,
,spakowali lepSte rzeczy i usiłowali je wynieść.

Hiltebowa poczęła wzywać pomocy, wów- 
/czas ztodzieje uderzyli ją  w twarz, a następnie 
zbiegli.

ROŻNE KRADZIEŻE. Buniowi Mantehmd, 
iskradziono ze strychu realności przy ul. Krasic­
kich ]. l i .  a, bieliznę, wartości 10.000 mk.

Por. Romanowu Śladowskiemu, podczas ja­
zdy koleją z Krakowa do Lwowa, skradziono 
.walizę i garderobę, wartości 40.000 mk. 
j. Z mieszkania Leji Plankcnhamerowej przy 
iil.j Rappaporta 1  15. skradziono torebkę srebr­
ną; wartości 30.000 mk’. .

PSY KĄSAJĄ. 48-Ietnicgo Dmytra Dotha- 
jia, konduktora kolejowego^ w realności przy 
pi. Gródeckiej J. 7, pokąsał pies w nogę.

W realności przy ul. Siemawskiej I. 15. 
pokąsał ztóśiiwy pies 6-letnią A nnę. W interów  
nę. Pogotowie rai. udzieliło im  pierwszej po­
mocy. '

OSOBLIWY POTWOREK. W Krakowie w je­
dnym szpitalu znajduje się 4-lygodniowy potwo­
rek płci żeńskiej, któremu brak nosa, oczni i kot- 
ści czołowej.'Na znieksztateonerń czole jest szpa­
da na jedno oko, lecz bez gaiki ocznej. Potworek 
ien szlucznie karmiony, płacfcfe i posiada większą. 
siłD i żywotność, w stosunku do innych nowo­
rodków tego samego wieku.
, ' ZBRODNIA I ZABOBON W gminie Wieprz,
po w. Żywiec, 5B letni J. Juras, swą młoilą żo­
nę, ciężko pokaleczył nożerti rzeźnickim, ponie­
waż ta nie chciała z nim mjeszkać. Matkę żony, 
która stanęła .w obronie swej córki zamordował 
przez poderżnięcie gardła. Następnie zbrodniarza 
(Znaleziono wiszącego na bolce.

Miej*oowa ludność sznur i ubranie wisiel­
ca rozebrała między siebie, ałbo'viem zabobonni 
twierdzą,';że przynoszą one szczęście. Zwłoki 
wisielca Raslępnie przybito 10- calowym gwoź­
dziem przda grzbiet, do trumny, a  to w tym  celu, 

('ażeby niehoszeyk. nocami ni® straszył okolicz- 
j-iej ludności — w oo wierzyli mieszkańcy lej 
.■wsi. Sekcya zw«ok wykazała, że Juras otrzymał 
śmiertelną anę w brzuch, co świadczy, że ści-. 
gający przebili go nożem, a następnie dla upozo­
rowania samobójstwa, powiesili 

—. . 1 —

ZwiążBK dziennikarzy esperantystórc.
PRAGA. (Russpress). Podczaś XIII wszech­

światowego zjazdu esperantystow w Pradze, od-, 
było się również posiedzenie dziennikarzy espe- 
rantystów, w którym wzięło udział 33 przed­
stawicieli prasy różnych państw', jako t o : Anglii, 
Belgii. Czechosłowa cyi, Estonii, Finlandyi, Gdań­
ska, W łoch, Jugosławii, Japonii, -Litwy, Węgier, 
Polski, Austryi, Hiszpannii i Szwajcaryi.

Postanowiono utworzyć związek dziennikarzy- 
esperantystów i księgę adresową w języku espe­
ranto dla dziennikarzy

W ie lk r p o żtr  w składach wojsk.
Już drugi tydzień szaleje pożar w wojskowych 

składach węglowych w Łodzi. Leżało tam  w 
wielkich kupach ponad 40 wagonów węgla i 
m iału. Z niewiadomego powodu począł płonąć 
miał, który straż pożarna ugasiła i polecił) 
wojskowości kupy te porozsuwać.

Jednakowoż nie uczyniono tego i węgiel po­
czął s:ę na nowo palić płom eniem pomimo ga­
szenia wodą.^Spionęło około 40 wagonów węgla 
wyrządzając olbrzymią szkodę. Nad zlokaiizo 
waniem ognia trw a nieustanna praca oddziałów 
wojska i straży pożarnej.

-♦ •4 —

S p r a w y  p a r t y j n e .

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  SIaNISEA- 
WOWIE. W piątek 12.. brą. odbędzie się w lokale 
Rady Robotn. o godr. 7-ej wieez. zebranie partyj­
ne. Na porządku dziennym: referat tow.. Skalaka 
ze Lwowa o XVIII Kongresie part. i sprawo­
zdanie delegatów.

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  KOŁOMYI 
We czwartek 11 hm. o godz.. 7-ej wieczorem fid- 
blędzń się w  lokalu „Siły" zebranie partyjne ze 
sprawozdaniem o XVIII Kongresie PPS.

Roch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsł, 7'30”), !0i5‘).
„ Krakowa'8-00, 1415*), 17 50, 210L 2225*).
„ Mszany 5 55, 14 25.
, Gródka 13 30 (tylko w sobotę) 1620.
„ Przemyśla 350.
» Stanisławo i 8 00,10 15*), 14*20.17 00*), 18 50 23.00. 
, Stryja 7 30, : '' 00* , 18-15. 22 40.
, Szczerca 415, 14'2G.
„ Sambora 15' 0 22 50.
, Komarna 3'45, 14-25.
, Równego przez Krasn -Brody 8'35, 22-10.
„ PodwoFoczysk 10-20*), 1420. 1810* 22 50,
, Stojanowa 18-45.
„ Kowla przez Sapieżankę 625. 1715.
„ Podhajec 6 55 15-20.

Rawy ruskiej 14 ;̂ 5, Ż055.
„ Warszawy przez Rawę ruska Bełżec 10*0(7, 21*25.
, Brzuchowic 6-00, 1550. 
f  Brzuchowic w' niedzie.ę i świętf 14*15, 19-30.
„ Jaworowa 1630, (8*55 tylko do Janowa).

ha główny dworzec przychodzą;
Z Warszawy przez Przeworsk 915*), 22'20*),
„ Krakowa6 40, 7 15*), 10 45*), 16-25*, 18 00. 18-50, 2H5. 
„ Mszany 7-40, 16-15.
, Gródka 1600.
„ Stanisławowa 7 00, 11 45 '6 05*1,16-42, 19*20*), 20-55 
, Stryja 7-40, 12 55, 1915, ,21*30.
\ Szczerca 6'20. 16 35.

* Sambora 7*45 10-10.
„ Komarna 6*30, 17*40.
, Równego przez Krasne-Brody fe 55, 19*23.
, Pou otoczySk 7*10, 13*30, 1800*), 21 20 

Stojanowa 10 30.
„ Kcwla przez Sapieżankę ,9-20, 21*20.
, Podnajee 1015, 20 50.
, Rawy ruskiej 6 Z0, 11*50.
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6*50, 18*20.
„ Brzuchowic 7*40, 16-55.
, Brzuchowic. w niedzielę i święta 15 25, 20*40.
„ laworowa 9*10 (20 00 tylko z Janowa).

Za ru b ry k ę  tę  red ak ey a  n ie  odpow iada.

S p e c ja l is ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h

D i - .  S C H W A R Z
Seknndariusz szpitala powszechnego p o  i*r-ć»oir i erdynaje 

Słowackiego 4 naprzeciw głównej poczty.

B y ł y  K i e r o w n i k
Zakładu dentystycznego Dr. ] Brze­
skiego obeenie w Z h tfiaJz Ie  lekS.iSlo- 
d p i y s ^ c n y i B ,  Ł n t d r a ,  ź &  R m u

Podpisujcie polską pożyczkę państ.

\
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jako organ V
K om isyl Z w iązku  K as I 

dla ch o rych . I

Bolączki kasowa.
Mimo licznych urgensów nie otrzymaliśmy je­

lcze  wszystkich sprewozdań i nie mamy jeszcze 
możności przedstawić finansowo i ilościow'0 stan 
Kas w  kraju.

Możemy jednak jużjfdzisiaj na podstawie tych 
sprawozdań, które posiaofcamy, podnieść te bo­
lączki, które prawie wszędzie się ujawniają i czy 
nią pracę nad! rozwojem instytucyi wprost bez­
owocną.

Najprzykrzejszą to

sprawy lokali kasowych.
Kasy nie mają się gdzie pomieścić. Na n'c wszel­
kie starania i zabiegi. Koniecznem jest zarekwi­
rowanie mieszkania dŁa oficera lub manipulanta 
starostwa — ale lokal dla Kasy, dla ambulatoryum 
kasowego, dśa opieki nad chorymi pracującymi — 
to rzecz zbytkowna, o tern ani władze nie pomyślał, 
ani gminy się nie postarają. Kasa ma pcmieszcze*- 
nie w lokalu parterowym — jeden pokój — w s y  
terenach 2 pokoiki — i tam pracują urzędnicy 
i tam zgłaszają się chorzy. Innej Kasie przydziela 
się mieszkanie w  wydziale powiatowym — lokal 
złożony z olbrzymiego pokoju z zwalonym piecem; 
bez szyb i. zniszczony kilku inwazyatm. K asa. — 
jedna z najmniejszych w kraju, dla braku lokalu 
i miejsca na biuro — ma to swoim kosztem (60 do 
80 tysięcy mk.) naprawić, a jak gospodarz — 
Rada powiatowa — lokalu zapotrzebuje, natycb 
miast ustąpić. Innemi słowy, kosztem Kasj ma 
być naprawiony dom Rady powiatowej.

Gdzieindziej znowu nie ma lokalu, a więc 
całe biuro pracuje w  jednym pokoiku — co to za 
robota może być, gdy i strony się tam załatwia 
i ubezpieczenia ąporządza i różne czynności, wy 
maga;ące bezwzględnego spokoju. Barak jest nie 
raz jedymem schronieniem dla tych biur, które nie 
mają służyć paśliarstwu, łapownictwu i  innym 
ladużyciom, ale mają nieść upragnioną pomoc 

pracującemu lub 'jego rodzinie.

Sprawa kontroli
pracodawców niemniej trudha do załatwienia. 
Wobec rozporządzenia ministra pracy z 11 lipea 
nie mówię już o kentnoii na wsi — ale patrzę 
tvlko na reszty ubezpieczonych. Zdarza się, źe 
kontroler zjawia się, spisuje pracuj ących, a raczej 
chce spisać. Zakazuje pracodawca Iud zastępujący 
go nadstawnik podać nazwiska. Kasa żąda inter- 

/Wencyi władzy, bo tak nakazuje ustawa. Władiza 
ma czas, nie ma ludzi, nie chce — no, a (tymczasem 
robota się skończu i szuka wiatru w polu. .

Pracodawca podaje, że u niego pracuje cały 
szereg ludzi, ale tylko od1 czwartku do sobbty. 
Przedsiębiorstwo wymaga wedle oceny urzędnika 
dągłej roboty, więc prosi o zbauanie sprawy. 
Przekazuje się to policyi państwowej. Przodownik, 
kierujący policyą ‘danego okręgu, stwierdza potiL 
pisern, że podane przez pracodawcę daty są praw­
dziwe. Kasa byłaby zmuszoną zrezygnować z o 
płat, lecz Pan Bóg łaskaw nietylko na Mazura, ale 
i na Kasy. Tymczasem zachorowało dwóch z tych 
robotników i obaj, każdy w innym czasie, proto­
kolarnie zeznają, że pracują zawsze cały tydzień. 
Kasa przedstawia te protokoły pracodawcy, a on, 
lękając się uochodzeń z powodu zamierzonego 
oszustwa, poświaticzoi ego przez policyę, płaci bez 
zająknjenia całą wyłożoną mu należytość.

To zrobi się raz lub dru^i przypadkowo. Ale 
Z -eguły kontrola z ramienia Kasy jest utrudnioną 
i natrafia na trudności ze strony tych władz, które 
są obowiązane wj myśl ustawy nieść jej pornoc.

Opłaty
wpływają do Kasy nader powoli. Tego się Kasy
spodziewały i były przygotowane n i iiczne egze- 
kucye. Ale jak prowadzić tę ecrzekucyę ? Polityczną 
egzekucyę starostwa często nie mogą przeprowa­
dzać, bo nie mają siły potrzebnej. Starosta po­

wiada: „Nie (mam c_łowieka i zapłaćcie sobie si­
ły". Kasa proponuje, że ona zapłaci' talią silę i 
że będzie sama stale tego egzekutora utrzymywać. 
Nie zawsze starosta na to się godzi — -ale także 
nietylko sam niczego nie robi, lecz nawet odwleka 
potwierdzeniu, płynności, przez ćb i egzekucya 
sądowa sta,e się niemożliwą. Zaległości mnożą 
się i'część z nich już dzisiaj za przepidłą uwa­
żać trzeba — a to tylko gdzieniegdzie z powodu 
opieszałości Kasy, która egzekucyi nie pilnuje; 
głównie zaś z powodu braku opieki, do któręj 
władze są zobowiązane.

Nadter ciężka jest dla Kas

sprawia lekarzy.
Nie mam tu na myśli trudności finansowych, bo 
o nich wiele mówiłem już — ale trudność uzyska­
nia lekarzy dla poszczególnych okolic. W spra­
wozdaniu swem pisze jedna Kasa: , Trudności ko. 
munikacyjne i brak lekarzy, szczególnie w  miej- 
eowościaćh odległych od' stacyi kolejowej obracają 

w niwec wszelkie usiłowania biura 'i zarządu Ka­
sy w  kierunku pociągnięcia d!o ubezpieczenia 
wszystkich osób podlegających obowiązkowa u- 
bezpieczenia, a  pracujących w przedsiębiorstwach 
poza teodzibą Kasy. Trudno bowiem żądać ubez­
pieczenia względnie pobierać opłaty, gdy się nie 
ma możności udzielić pomocy lekarskiej w razie 
zachorowania, bo lekarz nie chce wyjeżdżać kilka­
naście kilometrów, a jak już chce — to to cały 
majątek kosztuje. Całe okręgi sądowe nie mają 
ani jednego lekarza. Jeżeli się Kasie wreszcie uda 
znaleść lekarza do takiej miejscowości prowincjo­
nalnej i setki ubezpieczonych zaopatrzyć w opie­
kę lekarską, fe? niedługo cieszy się tą zdobyczą. 
Władze wojskdwe, nie licząc się wcale z potrze­
bami ludności *i Kas chorych, właśnie takich le­
karzy powołują do służby wojskowej, względnie 
db świadczeń wojennych. A niech sobie tam thorzy 
pracujący zostaną bez opieki, w wielkich mia­
stach niech sobie siedzą lekarze w  spokoju, na 
prowiucyi nikt się nie odezwie; można robić, co 
się (chce.

Ten jeden obrazek kopii me bardzo wiele i 
daje obraz o trudnościach, z jakiem: Kasa w tym1 
kierunku wmczy.

Ale idźmy w spisie tych trudności dalej.

Leczenie szpitalna*
to także nie tak prosta rzecz, jak się komu wy­
daje. Chorydffdo szpitau nie przyjmuje się. Miejsca 
jest Za mało. Nie przyjmuje się nawet z zakażnemr 
chorobami. To rzecz.ogólnie znana. Albo też robi 
się inaczej. Powiada się choremu, że on nie będzie 
w szpitalu czy na klinice przyjęty, ale powinien 
dochodzie codziennie, co drugi dzień, dwa razy 
na tydzień, stosownie do potrzeby. Chory przy­
jechał z Cieszanowskiego lub Krośnieńskiego, nie 
ma we Lwowie znajomych ni “krewnych, hotel 
zs drogi, Więc jedzia nazad i pyta się zarządń, 
co ma robić. A imożeby wysokie władze pouczyły 
Kasy, oo mają w takim wypadku czynić.

Chory idzie db szpitala. Potrzebną jest ope- 
paeya. Lekarz powiada* ,że on ją wykona, gdy 
otrzyma 4—6 i więcej czasem tysięcy marek. 
Kasa twierdzi, że to nie może być, aby lekarz szpi- 
taJny za operacyę w .szpitalu żądał pieniędzy. 
Na to otrzymuje odpowiedź, że lekarz powiedział 
iż mając żn małą płacę, nie może takich czynności 
na raćhunek szpitala wykonywać. Poświadczenia 
na te pieniądze zwykłe lekarz taki wydać nie chce,: 
a Kasa nie ma możności ani prawa wypłacić za to.

I nśach szanowni czytelnicy nie sądzą, że to 
są wypadki sporadyczne, są "to sprawy, będące 
na porządku dziennym w Kasach i na nie Kasy 
rady nie mają. y

Jest jeszcze jedlna ważna sprawa, która Kasom 
dolega. Są to

koszta ad—inistracyjne.
Kasv się boją, że otrzymają wytknięcia ze strony

władzy, gdy te koszta będa za wysokie, a z drti 
giej strony nie mogą przeciwdziałać ich podwyż-  ̂
szaniu się, jeżeli zechcą dalej urzędować.

Trudno wymagać w dzisiejszych czasach, air 
urzędnik Kasy był tanim. W miarę wzrostu dro­
żyzny drożeje utrzymanie biura, drożeje papier, 
pióro i błówek, druki i kalki, a orzedewszyst- 
ki&m drożeją pracownicy. Cokolwiek się dajr: u- 
rzęunikom, — a objeżdżając cały kraj, nie spotka­
łem nigdzie płac, o których mógłbym powiedzieć, 
że są wygórowane — cokolwiek się płaci, pa 
utrzymanie za mało! Praca w Kasie Ina to do 
siebie, że nie znosi i nie daje czasu do robót 
ubocznych. Urzędnik, funkeyonaryusz Kasy musi 
dostać tyle, aby mógł żyć. A procent wydatków’ 
na to rośnie i w sprawozdaniu okaże się, że 
Jbchodzi db 14 i 15 procent. A wtedy taki pan 
który sam należy db pobierających płacę w nie- 
proporcyonalnym stosunku do dochodów tych, po 
go płacą, mimo że i on ma za mało na życie, 
wytknie Kasie, że przekroczyła granice, wytyczone 
dla kosztów administracyjnych.

Ale Kasy muszą sobie powiedzieć, że to nic nie 
pomoże, chcąc prowaozić biuro, muszą 7a pampr, 
pióro, ołówek i druk zapłacić tyle, ile kosztują 
i muszą i 'urzędnikowi i pracownlczce dać tyle, 
ile kosztuje, to jest ile na utrzymanie jest koniecz- 
nem. A kto nie zapłaci, ten będzie miał albo lichą 
robotę, albo coraz nowe siły, bo co lepsze i zdol­
niejsze — to ucieknie do innego zajęcia. Kasaj 
która chce mieć porządnie wykonane czynnością 
musi porządnie zapłacić.

O innych, bolączkach kasowych pomówimy 
nastennie zno vu.

Podw yższanie płac ustaw ow ych.
W  Kasach dzieją się awantury. Przychodzi 

robotnik i krzyczy, że nie może się zgodzie na 
120 :mk. zasiłku, bo on zarabia obecnie 600, 800, 
1000 marek i to mu ledwie na wyżywień star­
czy, jak więc może wyżyć jako chory ze 120 m a­
rek. Dalej dzieje Się niejednokrotnie, że prac law- 
ca ściąga pracującym wedle zarobku istr mego. 
Jeżeli jest uczciwym, to i Kasie tyle płaci — 
ale Kasa właściwie tego przyjąć nie śmie. Guy 
howicm zarobek ten przekracza 200 mk., to Kasi: 
nie wolno tego przyjąć, gdyż jej nie wolno płn 
ubezpieczać powyżej 23. kategeryi, ani zasi ka 
wyższego dać nie śmie. A jednak często tak się 
stać musi i  powinno.

Prawda, że dowcipny" pracodawca da Kasia 
tylko wedle obowiązujących opłat, a resztę schowa j 
idę i to nie powinno być.

Chory nie noże zniżyć poziomu swych po­
trzeb koniecznych w czasie choroby. Należałoby 
mu dać 100 procent istotnego zarobku obo leka­
rzy i leków. Gdy mu ustawa daje ty. a 'jiO proc. 
zarobku, to musi ten zarobek być zbliżonym do 
rzeczywistego. Nie pomoże sztuczne obniżanie za. 
siików, bo kto jest istotnie chorym, ten (musi * 
chorować, inawet gd\ nie ma zasiłku. Wobec tego 
jest rzeczą konieczną, aby ministerstwo w miarę 
wzrostu zarobku, t. j. właściwie w miarę zminej- 
szania się wartości pieniądza, regulowało taryfę 

iopłat. Rcgulacya take odbywać się powinna zaw­
sze, gdy różnice się znaczne okażą, a więc obecnie 
przynajmniej co 2—3 miesiące.

Komisya związkowa wniesie przedstawieni 
w  tej sprawia do władz, ale i każdy zarząd po­
winien odnieść się dó ministerstwa pracy (depar­
tament opieki społecznej) z żądaniem podwyższe­
nia granicy ubezpieczenia przynajmniej do 600 mk 
Wtedy rzecz ta będzie musiała być załatwioną 
i bodaj w części wynagrodzi się chorym dotych 
czasowe ich krzywdy. Z podaniami teuii, wysła- 
nemi na podstawie uchwały zarządu, z odpisem 
dotyczącego ustępu prol 3kołu, nie należy zwlekać, 
bo nim to się załatwi, to już znowu kategorye 
bęuą za niskie.
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Em e ry c i za k ła d ó w  za s tę p c zy c h .
mają także prawa do dodatków drożyźnionych. 
Wysokość tych dodatków ,musi być taka, jaką 
byłaby, gdyby ten emeryt był ubezpieczony w z&- 
flfadzie pen?yjnym. O ile więc zakład zastępczy 
daje lepsze szanse od ustawowych, to trzeba eme­
ryturę zredukować do ustawowej wysokości i tę 
pomnożyć przez 20, Różnica między tym iloczy­
nem a kwotą, jaką emeryt pobieia, jest kwotą, 
,ttbą mu jego zakład zastępczy musi 'dopłacić.

Jeżeli np. emerytowi po dodatkach i t. d'. 
fyypłacają dziś 10.000 m,k., a  emerytura jego w za. 
(kładzie pensyjnym za ten sam czas służby przy 
•normach w zakładzie ustawowym obowiązujących 
wynosiłaby 1600 mk„ to 'podwyższona wynosiłaby
32.000 — różnica wynosi więc 22.000 mk. i ' tę 
t-óżnicfc musi mu tego zakład zastępczy dodawać. 

 ♦ --
RRsae ■wyborcze wysłaliśmy 14-go Ilpca tvm 

Kasom, które je w  porę zamówiły. Dalej nie wy;- 
syłam j, bo iuż druków nie mamy. .

Zaległości nie wyrównane za druki muszą być 
najdalej db 20 b. m zapłacono. Grozi ń?m nieprzyj- 
jemnoścdanr gdybyśmy do tego dnia wie j n o p  
wyrównać rachunków drukarskich. Proewny Kasy 
zalegające jeszcze o tern pamiętać.

— —- >
Druków mam: już tylko niektóre wzory. Te 

Posyłamy po dawnych cenach. Nowe kosztują 
znacznie więcej i tyiko na wyraźne zamówienia 
zgadzające się z podwyższoną ceną możemy je 
zamówić.

Kronika Samborska.
(Koresp. ;;Dzienni¥a Lud.‘i).

Próby "czynione przez Komitet miejscowy 
P. P. S., dla rozszerzenia Samborskiego partyku- 
,1’a rza  i zorganizowania ruchu robotniczego, spot­
kały się z żywcem zainteresowaniem wśród tutej­
szych robotników 1 kolejarzy. Wiele nadiziei na 
rozwój pracy oświatowej wśród szerokich rzetez 
mieszkańców .Sambora, budzi założenie czytelni 
im. Karolą Marksa, posiadającej statut zatwier­
dzony przez władze. Zaikmiem tej zylelui, bę­
dzie urządzanie wykładów i odczytów. Współ­
pracę w tej akc'ri kulturalno oświatowej przyrze­
kli już to,w. Dorosz z Przemyślą, dr. Syrop wf. 
in. Pozatem Komitet postoi owił wszcząć akcyę, 
zmierzającą do zmuszenia gminy miejscowej, aby 
wobec nadchodzącej zimy i wywozu zboża, zain­
teresowała się we własnnym  zakresie, zaępatrze- 
ęniem Saiubcnzan w najniezbędniejsze artyku­
ły żywnościowe. Chodziłoby w pierwszej mie­
rze o zakupno zboża, aby ludność pracująca nie 
m aiazła się wobec niemożności, w  niedalekiej 
przyszłości, zakupienia kawałka chleba.

Delegaci wysłani przez Komitet do starostwa 
interweniowali w  sprawie reafctywowannia Rady 
gminnej, gdyż dotychczasowy komisarz m iasta 
,p. dr. Szczepański nie chce, czy tteż nie umie 
podołać swoim obowiązkom.

Ostatnio kongresy, a to partyjnny i k oleją r- 
sfc odbily się żywem echem wśród tut. kolejarzy® 
Na odbytem bezpośrednio po kongresach posie­
dzeniu, zaprotestowane przeciwko warchol sklej 
robocie t,. zw. komunistów i zaznaczonno, że 
jedyną i powołaną reprezentantką uświadomio­
nego ruchu robotniczego może być tylko P. P. 
S. Ta bowiem partya budzi wśród proletaryatu 
pietylko świadomość socyalistyczną, ale i soli­
darność klasową.
( Tak więc taktyka menerów usiłujących roz­
bijać, nasz nich zawodowy i polityczny za po­
mocą fałszywych a nieszczerych frazesów wy­
daje owoce zupełnie przez nich niespodziewane 
a  uczcii rym robotnikom otwiera oczy.

Radykalny.

X OCHRONA LOKATOROW urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7„mej godziny 
wiecz. w  lokalu Rynek 3. II p.

Tk-ani«:2ne sza lon ej jazu p
Onegdaj popołudniu, szusa krakowską w 

Warszawie, z zawrotną szybkością pędził woj­
skowy', samochód ciężarowy. Jechało w nim czte. 
rock pasażerów, w tern dwóch cywilnych

Na rogu ul. Grójeckiej samochód nagle skrę­
cił w bok; rozbił kratę żelazną, wywrócił, słup. 
drewniany, zerwał lampę elektryczną, następnie 
uderzył o ści.tnę drewnianną domu, której część 
wywalił wraz z drzwiami i dopiero zatrzymał 
sir na progu sklepu spożywczego

Henryk Dobrowolski, kucharz^ udz.ałowiec 
restauracyi hotelu ; :Victoria“ wskutek wstrząsu 
znalazł się pod samochodem. NadbiegF prze­
chodnie i robotnicy tramwajowi, usiłowali wy­
ciągnąć Dobrowolskiego. Szofer jednak mimo ich 
nawoływań cofnął samochodem, a przeiecbawsży 
przedńiem kotem 'leżącego,

■  li II llll■III— |IH III C IT T U l

zabił go na miejscu.
, Drugi pasażer Brand, kierownik restaura- 

cyi, zranił się w iczoło dwaj inni wtrąz z szoferem 
wyszli cało z tej katastrofy.

Szofer dokonawszy tej zbrodni, począł ucie­
kać w stronę Alei Jerozolimskich.

W ślad za nim zaczęli biedź nonotnicy f 
przechodnie, rzucając pod koła samochodu, deski 
kamienie i podkłady tramwajowe. Dopiero inży- 
p ier tramwajowy Napieralski na swym samo- 
,-chodzie zdołał dopędzić uciekającego szoferą, 
którego aresztowano. Ujęty nazywa się Andrzej 
Szujkb i w-raz z jadącymi zabawiał sic wesoło 
po restauracyach, aby tak tragicznie skończyć 
tę ;;przyjemną“ wycieczkę.

3 e  sp o r tu .

MISTRZOSTWO LEKKO-AfLETYCZNE. Za- 
wodyurządzane w dniach 13., 14 i 15 b rr. przez 
Polsld Związek lekko-atletyczny zapowiadają się 
bardzo interesująco. Zgłoszenia które dotychczas 
nadeszły -wskazują na wielki współudział atletów 
z całego państwa, wooec czego walki w  poszczę^ 
gólnych punktach bęJą zacięte. Zawody urządzone 
ostatnio w  Warszawie i Pc imani u, jako też wy­
niki osiągane we  Lwowie, pozwalają spodziewać 
się bardzo dobrych rezultatów. (

Dotychczas zostali zgłoszeni, z Warszawy 9, 
a  mianowicie Sośnićki, Loth, Gebethner, Habicht, 
Rotter! i Świętochowski z , Polonii" Misiński, z 
Wojskowego KI. Sportowego i Eysnont, KKar- 
czewski z ,, Warszawianki. Klub oUnion“ z Łodzi 
nzgłosił trzecn; Szefler Stark, Bercz.

Ze Lwowa zgłoszono 31 współzawodników*, 
a -to: „Lechia" Kłus, Lutczyn Tadeusz i Maryan, 
Giemior, Szabakiewicz, Grankowski i Brycki. — 
.Czarni1'  Stahl Kircher, Muller; Kwicińśki, W in­
nicki, Zagórski W., Pawłowski. — vPogoń“ : Ba­
ran Jan i Józef, Szydłowski. Dręgiewicz, Wacek 
Kuchar, Rąbinouicz, Fiiasiewicz, Cybulski, Weber; 
Białkowski, Storba Juras, Garbien, Lopierro Hen­
ryk i Jan, Moskal; -wreszcie z Żydowskiego KI 
Sportowego Falbel

Z Poznania zapowiedziano telegraficznie z g ło ­
szenia, jednak jeszcze nie nadeszły. , t

Nie ulega wątpliwości że zawody te zaintere­
sują naszą publiczność sportową £ śc iągną tłu­
my widzów na boisko . Pogoni", na ktorem za­
wody odbywać się będą. Chcąc umożliwić wstęp 
szerokim kołom publiczności Związek ustanowił 
bardzo niskie ceny biletów*.. Szczegóły na afiszach..

3  ruchu robotniczego
§ POSIEDZENIE PREZYDYUM Komisy* zw 

z a w., odbędzie się vr piątek, dnia 12. sierpnia 
1921 o godz. 7. wieczór w lokalu, R ynek ' 8.

Uprasza się tow.: Żelasźkiewiczh, Birnbau- 
>ma, Hellą^ Andreasika^ Kondziołę, Sclierera i 
Brzezinę o przvbvcie. Seler. Kom. Z w. Zaw.

§ DO TOWARZYSZY STOLARZ1 I (MODELA 
RZY! Omijajcie fabrykę Banku Rolniczego ,która 
została zbojkotowana przez własnych pracowni­
ków.

§ TOW. .STOLARZ17 Omijajcie Kołomyję z 
powodu akcyi cennikowe;,

§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. 
P. S., będzie w piątek 12 i poniedziałek 15 h. m; 
(wyjątkowo zamkniętą

Abcya ftomunistóaj
PRAGA., (Russpress). Wobec niepowodzeń 

jakie doznała ąkeya komunistów na terytoryum  
Czecho-Słowacyi w kulturalriiejszej jej częś i, 
agitatorzy komunistyczni przenoszą swą d 
łalność na Ruś Przykarpacką.

Miasta i producenci.
Sprawa zaaprowizowania ludności miejskiej 

po godziwej cenie porusza stale opinię publiczna 
w zachodniej Małopolsce. Dzienniki podają, że 
pomimo odezwy ziemian obszarnik dr. Jordan 
z Więckowie koło Tarnowa sprzedał m łynarzo­
wi 20 wagonów zboża pc 13.000 Mk za metr.

Jeden z wieśniaków w tygodniku „Piast" 
w zyw TŁ wsie, ażeby w godziwej i zniżonej cenie 
dostarczały wiktuałów i zboża głodującej inteli- 
gencyi po miastach. Wszystkie te apele na razie 
są platoniczne, albowiem nie słychać o realnym 
skutku tej dość głośnej akcyi

JednakowToż we Lwowie i wschodniej Mało­
polsce nikt nawet nie próuuje wystąpić z  d o -  

dobnym apelem do producentów.
Szlachta u  nas jak i kmiotkowie milczą jakby 

„trzymali wodę w gębie* nawet nie zamyślaj.] 
bodaj pocieszyć głodującą i zrozpaczoną ludność 
miejską

Już ntfszio z druku
W .  R H O f S T R

« <„ Z H  C E S A R Z *
D a  n a b y c ia  u> R d u r tn sfr a c y i „DZEE&SREKfl 
U !O O S E fiO “ ] me w sz y s tk ie !  księgarnfacb-

Oo S za n . P . T  Publiczności!
Chąc przyjść w obecnych czasach P. T. 

Publiczności z pomocą, założyła się

S p ó ł d z i e l n i a
pioriokcyi odzieżowej

i i S p e ł n i a "
Spółdzielnia z ogr. odpow., która odbyła

W a l n e  Z e b r ?  r R
dnia 9 sierpnia br. przy ol. Sobieskzgo 15.

Dł skład dyrekcji wchodzą: 
Dyrektorzy: Zastępca i skarbnik:

Artur WSeinstein Wilhelm OJaldmann
Salamon Stein. 

Rada nadzorcza:
Salo Rober przewodniczący, 
Rupferschmiedt, sekretarz, 

fiauben Samuel, Reiler Uszer,
Ratkin Juda, bilien Chaskel,

Piątkowski Salamon.

f
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W o g l o s z  E m  %
ulRZEPRASZAM  kol. Dawida Fischbeima za poczy- 
■ nioną zniewagą, a w myśl wyroku sądu polubowne­
go składam 300 Mk na rzecz strejkująeych pomocników 
handlowych w Przemyślu. — Singer. 74—1

ISOBA INTELIGENTNA poszukuje jakiegokolwiek 
* zajęcia. Zgłoszenia Bema 9 w podwórzu na lewo.

jyriELK I ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
kobiety w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 

w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żaJnych wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp 30. Wiadomość przez 
znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków 
dom eksportowy Dietlowska 6J. 2777—

& iER W SZA  lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koto kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do iarbowania i cnemicznego czyszczenia.

HUKIERN1A KROW1CKIEGO w Stanisławowie poszu- 
1 kuje z a r a z  rutynowanego i zdolnego subjekta do

pracowni. 279 9 -3

JMTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
■ w  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

CHArM SCHMIERGOLD zamieszkały w Beresteczku 
zgubił przed trzema tygodniami kartę identyczności 

Nr. 97. Łaskawy znalazca zechce zwrócić do Admini­
stracji .Dziennika Ludowego*. Identyczność tę  unie­
ważnia się.

PANNĘ DO SZYCIA wierzchów obuwia na maszynie 
przyjmie pracownia i skład wierzchów Chuwena, 

Boimów, 4. —75

F  weneryczne, skórne, zastarzałe —
L s f l w U H s a  I  leczy > p  « - =  d r .

i c m ,  n l i o a .  W a t o w a  X I .J E  nŁ Ł we W* WWT -Ł.

Wstrzykiwanie preparatu N*» S a lm sa n u  tylko przed-'
7 2 -2 6południem.

L e k a r z - d e r i t y a t a

I V f .  C z n c k i e w s k  i
b. asystent Kliniki dentystycznej w Halle a|S.

Stryj, Sobieskiego 9-11 — pracownia de.itysfyczno-t. ihnicina.

P I E C Z E C I E
mOHCGRRniY
T H B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na I. piętrze.

FM D. Wells Sykstuska 13.
Zam ówienia z prowincyl uskutecznia odwrotnie.

Płaszcze, w ę że , Rowery,
Gramofony, Części sk ład o w e do tychże po ce­
nach fabrycznych detalicznie i hurtownie — 'po­

leca ZAKŁAD MECHANICZNY

B . C R  El W  E l  3 U . S 8 R I O C D
L w ó w , u l. F re d ry  1. 2 ( r ó g  B a to re g o ).  
" W a r s t a t  r e p e m o y  j  n  y .

! P o i u  K a . ó g g ’ !
H

I

rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, uni *inte tlę
pewnie przez użycie znanego specyaluegj

p u d r u  „ C S A V K "  i

WYŁĄCZNY SKtAD

Dom handlowy S .  F E O E F & & ,
^  L W Ó W . UL. SY K STU SK A  7.

U W A G A . W e  w łasnym  in te re s ie  pr*»ł»ę u w a ł ić  
na firm ę  i N r. dom u 7. P ili ł  Z «d r.yc i

L w ó w ,  B l a c h a r s k a  8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, k tó ­
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty konfekcyi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra­
gi am itp. W arsztat prowadzony jesf pi zez wybit­
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.

WtĴ fessi TSfir ".2U®, r

ts«i
O  O  W Y R O B U

_ Dachów :k cuisentowych f
y y  polecamy najbardziej udoskonaloną ^

j  Maszynę rolkową pat, „ la i is z e ra “ ę
D zienna produkcja do 800 sztuk,

H  jak również wszelkie inne maszyny i formy M  
m  do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowycri, km 
Bffl sączków do drenowania, słupów parkanowych ■
H f 1 1. d, p*
g |  Fabryka m aszyn BRACI ROFFIMAKIN £ |  

w Rodzi u] Bilińskiego 154. | p
fKSjl Na żąd an ie  w ysyła s ę  k a t a l o g  Nr. 14 633 

b e zp ła tn ie . ? i i a  K*-'

%■ r a f E S H O & S i S & u d S

2'?1 E  

K #

DRUKARNIA
L U D O W E G O  b P Ó Ł D Z I E L C Z r G O

M A T E R Y A Ł Y na pokrycie mebli, 
m eble tapicerowane, 

firanki, chodniki, kapy pluszowe i kilim owe
m POLECA

S f e J a d  t a p e t  i  f e s ,  lwi*. W i w  2.

TOW ARZYSTW A W YDAW HiCZtG
W E LW OW IE, LEONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 

jDRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO­
SZURY, DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA­
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNiKi ITP, „ 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH.

PRAWDZIWE 
trćrgć cotnbt s tlb la .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIENiCZNE

™ ; wmu ‘/J^ ,SZ A SE L U ‘!

Falirirya: L W Ó W , S fc K R A M E fłT F K  16.

( fF

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o l e c a  s i ą

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.
O Bauer: „Bolszewizm a sac, demokracya*1 100 M. — i. 
A .Ć w ikow skiego:„Podfciuną*pov.’ie ś ć z r .  1918 14) „ — „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego . U Zródet bolszewizmu1 25 . —
W R a o rt: Wesołe impertynencye - satyry i humoreski 130 „ - »  .
E. Jędrkiewicz: „Świątki i centaury" . , 150 ,  — 3
.Pieśni robotnicze'* .  70 . — ,
Dr. A. P róchn ik :: „Oemokracya Kościuszkinyska. 100 „ — „ 
Feliks Hollacnder: Jezus i judasz*,powieść 100 . — , 
I. Conrad Korzeniowski: .Prowokator*1, po­

wieść i lu s t ro w a n a ......................................100 „ — »
W. Raort: .Za Cesarza1 1 ................................ 180 „ — »
A. Chm urny: .Ciernie Ś lą sk ie * ........................50 „ — »
I. Daszyński :„Z burzliwej doby '1, mowy sejm. 20 . — .
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakcyą"

ostatnia mowa s e j m o w a ............................. 20 „ — „
Inż. E. Libański: .Quo uadis Polsko", głos na

czasie ............................................................. 10 ,  — „
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotnicze1* 10 ,  — » 
J. Grunwald: .Rady fabryczne i Związki za­

wodowe" .........................................................  1 0 . — „
F. Engels: .Zasady komunizmu". x . . . 10 „ — .
.Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieniami 10 ,  — „ 
Dr. H. Diamand: „Obrazki londyńskie11 ■ • #
„Proletaryat wobee kroestyi ludnościowej* . 30 „ —  ̂
Karol de C oster: „Dyl Sowizdrzał11 (w druku).
K. de Coster: „Wesołe bractwo tłustych gąb" 180 . — __ 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) .Slspy fiśarol" (ur druku) 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) , Z ojczyzny Dżyngis- 

Chana" (w druku).

DO .NABYCIA

w uiflowem Spóldzlelczem Tow, W y d a w m e m
L w ó w ,  S y l i s t u s k a  21.

« ^ t e a » S E i g ^ a i . ’
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Zasil naczei. re^akt. i redaku odoowiedzialny: JAN SZC2YREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA11 Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 13.


